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- OBWI5ESCZE NEE” į 

W chwili zbliżającego. się wybuchnienia woyny ż Francyą, widzimy się 
owodowanymi, dò pnbliczney *podać wiadomości, iż wedle postanowienia 
Naywyższego Królewskiego rozkazu gabinetowego z dnia 17. Marca 1813, oraz 
Edyktu z dnia 15. Stycznia 1814, y ee, tege 
tak wdawanie się i utrzymywanie iakiego z nieprzyiacielem: związku, 

bądź na piśmie lub ustnie, “iako też wszelkie okazywanie mu przychyl- 
mer chęci, KARĘ ŚMIERCI za sobą poćiąga. EK Lë 


©. Poznań dnia 21, Czerwca 1815, ZE 
/Królewsko-Pruski Generał. Królewsko- Pruski Naczelny Preżes 
Lieutenant Wielkiego Xstwa Poznańskiego, 


v Ihime a. Zerboni di Sposetti. 


SZ OS E NIE 
zt 7 Wozględem ograwitzenia Bodwód. Së 
Zwracaiąc Nayiaśnieysży Król uwagę na wielki ciężar, z dostarczaniem podwód połą: 
czony, oraz na szkodliwy wpływ, który ma na rólnietwo, przedsięwziął iuż przez edykt zd, 
28. Października r. 1810 Środki, iakje były potrzebne jiż tow celu ograniczęnia przypad» 
ków, wymagających dostawiania podwody, iuż w celu urządzenia utrzymujących się 
podwód, w tén sposób, ażeby ciężar ten był podziałem: dla wszystkich, nie zaś wy- 
łącznie dla szczególnych klass poddanych JK. Mci. ke ër Le 
Powady do takowego postanowienia w starych prowincyach Jego K. Mci, wdwóyż 
go: gadarzaią się w Wielkićm Kięstwie Poznańskićm, gdy od latkilku, do nieprzy 
woitości, nieodstępnych poniekąd od O dostarczania podwód; przyczes 
piły się w tey Prowincyi tak iawne nada ycia, iż przez nie iedynie przyłożono się 
istotnie do wielkiego zruynowania gospodatstwa rólniczego w tym kraiu. RT 
„ Lubo zupełce i ostatecznę urządzenie względem Podwod w Wielkiem: X; 
stwie Poznańskiem późnieyszemu iescze zozstawione' bydź musi czasowi, to iednakże 
widzę się bydź Przynaglonym, wydać „wtym przedmiocie tymczasowo . następne, a 
urządzeniu w dawnieyszych Królewskich Prowincyach odpowiadaiące rozporządzenia: ` 
a 8. 1, Od dnia 1. Lipca roku 1875; ustaią w powszechności w sien Wietkiém ` 
Xięstwię Poznańskiem p odwody dla Oficyalistów cywilnych idla poiędyńczo ieżdżą> 


AA oko "El = 672 m 
cych Woyskowych, itak osoby: woyskowewśkoli też. cywiine, edbywaiąc podróż 
w. interessach służbowych. „winni są ieżdzić „exturapocztą lub zwyczayną pocztą. | 
s*a i Urzędnicy Cywilni, w znaczeniu Radcy, dub w równym temu, albo też w wyż- 
Dope Jane A PE nieralcżący do rzędu Subalternów, ieżdżą extra- 
pocztą, używaią liczby koni, iaka im z prawa przynależy, i podaią likwidacyą ponie- 
sionych żtąd wydatków do właściwey 'Zwierżchności. ` 

Subalterni zaś Oficerowie i Oficyaliści cywilni, 
łub w równym temu stopniu, ieżdżą zwyczayną poczt 
bie paszport, za którego ukazaniem: obowi 
na ordynaryinych wozach Pocztowych. 

i Posiadaiący paszport poświadcza bezpłatne odesłanie, z wyrażeniem da ty pipon 
tu i przedmiotu podróży. Poświadczenia te podaie Zwierzchność Pocztowa do 
Regencyi końcem wydania assygnacyi, a oraz utrzymania Kontrolli. 
$. o Jako wyiątek z pod ogólnego prawidła, dozwała się Oficyalistów Cywił- 
nych i poiedyńczo_ieżdżącym Woyskowym w tepczas tylko Żądać podwody, gdy” 
z|mieysca, z którego Karst do mieysca ich przeznaczenia, albo wcale nie idzie 
poczta, ordynaryina, lub gdy taź poczta ordynaryina niemoże ich dowieść aż na miey- 
„sce przeznaczone. ` i SS 

_ W takowym iednakże przypadku winni są za.daną im podwodę, bądź to.w miey- 
SE EE e Fate bé See 
Poczty, płacić niezwłocznie na milę po b. dgr. za każdego dostawionego konia, za- 
Żądać na to Kwitui, wolno e Weien o wynagrodzenie wyłożonych kosztów podać, 
Rzęczą iest osób interessowanych, zgłosić się do Konsyłiarzów Ziemiańskich wzglę- 
dem wydania dyspózycyi, ażeby w takowych przypadkach wcześnie otrzymali pod- 
wodę. 


nie będący w znaczeniu Radcy, 
a, i tym końcem wyrabiaią go. 
gzane są Pocztamty, odsyłać ich bezpłatnie 


$. 3. „Podobny wyiątek ma mieysce względem etapowych Komendantów, któ: 
rym na czas w-podróżach urzędowych dawana iescze bydź musi podwóda. 
-= o Będą oni z otrzymanych podwód dawać Kwit, a Konsyliarze Ziemidńscy po= 
dawać będą do Królewskich Regentyi likwidacyą o zapłatę wedle proporcyi po 
6.: der, na milę: t Konia. uru: 47508 j , Í SE: 
"Ek A Podprefekci czyli Konsyliarze Ziemiańscy i Kassyerowie powiatowi, ode 
bywaiąc podróż w przedmiotach urzędowych, sami o ekwipaż „mieć będą staranie. ` 
«*0wb/Z pietwszymi uregulowane będzie w tey mierze wynagrodzenie, ostatni zaś mo+ 
gą za dwa konie, po 6 dgr. na milę i konia, likwidować, lecz obowiązani są wywieśdź si 
zaświadczeniem Konsyliarza. Ziemiańskiego; tak-względera istotnego odbycia podróży 
| w-Królewskich interessach służbowyich, iako też: względeńnrodległości mieysca, 

* $. 5. Imperatorsko - Rossyiscy Kuryerowie mie maią prawa żądać podwody, 
lecz powińmi;ieździć extrapocztą, u» = pos gino tA o żę 

"ar $. 6. , Od- obowiązku. dostawianią.podwód w czasie przechodów całych oddziae - 
łów woysk; krajowych lub sprzymierzonych, *0xaz „podczas wielkiego przewozu ipo 
trzeb woyskowych, «nie -może wprawdzieriescze kray bydź uwolnionym, stemwszy: 
stkiem powinnością iest Konsyliarzów Ziemiańskich, ażeby. się wcześnie zawiadomił 
o potrzebney w takich zdarzeniachilości podwód,niemńiey 0 upoważnieniu do żądańią 


`~ 


| BEES > SC 
pewnóy liczby wozów, ażeby rozpisanie podwód i dostawienie onych de teyze: Pe: 
Geo impogatowko” Rosyjskie woysko Abia podwody wedle oznaczenia w paszpor- 
tach JW. Generał. Gubernatora Łanskoia, Rossyisko Imperatorskim dam GpattäZ0e 
nych, lub wedle przepisu Kart drożnych od głównego pe Ss wydanyćh. p A 
` La podwody w tym sposobie Woyskowym  Rossyis im „wydawane, „powińńi 
Konsyliarze Ziemiańscy żądać Kwitancyi, i te na przypadek podania kiedyś likwida- 
i was <- 6, * sb ary SUE Më, CEE 99 
TT SEH Dostawianie podwód w przypadkach, w których te iescze mieć mogą miey= 
“sce, wspólnym iest ciężarem. Każden obowiązany iest do ponoszenia ich w miarę 
stanu ep bydła pociągowego, i wszelkie wyjątki, iakie się dawhiey zdarzać mo- 
ły, odtąd vuetaig, `... PEEN AM * ery ve, 
E Tylko konie , trzymane bezpośrednio do służby. Kfólewskiey,, n. p. konie. póz 
| eztowe, wolne są od posługi podwodowey ; przeciwnie zaś posiadacze dóbr,. dzierża- 
wcy dóbr Skarbowych, Xięża i t. d. zgoła wszyscy utrzymuiący “konie bądź do po- 
trzeby lub zabawy, nie mogą. się uchylać od należenia do dostawy Gëdhwad, = + = 
Së Przy obrachowaniu stanu: bydła pociągowego, bierze się trzy wóły 
na dwa konie, i takie należy poczynić rozporządzenia w każdem mieyscu „jażeby, wo- 
ły miane były w rezerwie na takowe przypadki , «w.których mogą bad? użytemi, iak 
n. p- w przewozie. sprzętów woyskowych , nie wymagaiących pośpiechu, oraz ażeby 
posiedziciele koni, gdzie wypadnie, niebyli pociągani do takowych przewożów, lecz 
tam tylko» gdzie konie do przewozu muszą bydź użyte, Każdy Podprefekt czyli 
Koneyliarz Ziemiański winien w ogóle rozpisywać potrzebę podwód tak na. miasta ia- 


ko też na wsie, i utrzymywać porządny. Regestr-tozpisaney istotnie potrzeby, gdyż 
przezto tylko zachowanym bydź może równy rozdział ciężarej 4 lqdobx 1. eui 
- Sporządzanie subrepartycyj podwód na poiedynczych posiedźicieli bydła pociągó- 
wego, wedle szczególnych wykazów stanu tegoż bydła, należy w miastach do Magistratu, . 
po wsiach do Sołtysów. Posiadaiący parę koni, skoro ro bydź' może, powinien za- 
«wsze pociągany bydź do dostawienia dwóch koni , gdyż inaczey traciłby: na użyciu 
sił pozostaiącego. w domu konia. `. dëi 3 re WAZA 
Także wspólnego sprzęgania koni dwótskich i włościańskich trzebd ile możno- 
Zei unikać, i zgoła starać się o takowe rozrządzenie cięźaru podwodowego, ażeby 
Obowiązany do tego, nie bez potrzeby whŻyciu swego zaptzęgu doznawał uszkodzenia. 
ZR "są Gdy przez ninieysze rozporządzenie , stanowiące «tąk wielkie ogranicze- 
nie wolności domagania się o podwody, utrzymywanie Stoików, odtąd staje się nie- 
potrzebnóm , zaczóm gdzieby takowe iescze exystowały, natychmiast maią bydź żnie- 


y 


sione 1 wozy rozpusczone. Pek Dia tw 
. Jehmość Podprefekci odpowiedzialnymi 'są. za niezwłoczne tego wykonanie; i 
do nich należy. ażeby odtąd wedle postanowień w ninieyszćm zawartych ke potzą- 
dzeniu, W wydarzaiących siç przypadkach potrzebną podwód ilość *rozpisywali. Ą 
- Dan w Poznaniu dnia 24. Czerwca 1815. Zeg n 534 em € V 
T Naczelny Prezes: W; Kięstwa Poznańskiego, 
Zerbonie dżoSposetti. ©: 


: 25 = yy = 
r Z Poznania dnia, 26, Czerwca. Ją pierzchał ku Avesne, ścigany od wóyska Ans 
Dzisieyszego rana przybito na wszystkich gielskiego przez Nivelles. Dnia 19. w polu- 
narożnikach miasta nąsiępiniące dnie stał jescze korpus Generała Vandamnie 
„BY Gdy gościńce przez. Niveles i Charlefo; ode: 


site dźieieyszćy*nocy ` dé JW o TP igte zostaly rzeczonemu korpusówi, a kor. 
'Gefierała dówo0użącegod «do mnie sztafetę, i pre woyo Niemieckiego, postąpił naprzód 
odebraliśmy następuiący Na ląwyczayny Do- rewiru ku Givet, tedy Vandamme ze wszy- 


datek, do Gazęty,dewiińskieyy | y, 
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OGŁ SES ENIE. Generała Baróńa Thieiemana, pod Wuwrej 


CG $ Ser 3 s : _ "może losu, tiaki go pod Kulm spotkał. 
STE Zi Benita *dnia-24. „Czerwca. ©; > bës ża Kałckreuthu 
aoin drersbsOygódzinie A banne, e s Sc 

Przez gët, z Giłówney Kwatery JO. 3 Naczelny Prezydent 
Riede Blüchera z M ahlstądu,., gońcem Poru- : Zerboni di Sposetti. 
SC odbieram. W tey chwili list Ry EEN 
mastępołgcyt0W-0S7EDE KE Prócz tey! urzędowey wi TPR ZP 

adoniiam:J W. Paną,: iż na dniu wczo- > 7 „wiadomości o tak 


CEPiK ważdych wypadkach, Które - : 
sdyszym,;, łącznie vz: woyskiem „Angielskióm beid i 5 7 is Or e ax w wszystkich 
Pod dowództwem Xięcia Wellingtona; nay z u- on ze mys SC? mieszkańcach ` Wiefki e 
pełnie [sze nad Na jaleo nem Bon SE Xięsiwa. Poznańskiego, najserdecznięyszy 
arte K AE CN żwycięziwo, iakie Wach udział , Żapewniaiąc nam nadzieię 
Kale eieiei eg De E ganang piękney przyszłości i pokoiu w Europie = 
wi läis „kilku: poiedyfńczos na. gościńcu, Kee "ee EE biG Get 
„wiodącym -Zztąd. de Bruxellis pełożónych, do- H gpulące nader ciekawe 


a ; GEZ SL . listówne doniesienia "których ni iedbuie- ` 
mów". wła belle alliance” (pięk alians) zwa : ` ych niezaniedbnie- 
AT 568 e GEN 


nych, aiste dzień fe KAS nie może my udzielić Publiczności, w przekonaniu, iż 
bad? lepszym uświetmiony jsiieniem. ` Wor: wszystkich. naszych czytelników. tyle obcho- 
skoFrantizkie est w całkowitem rozptzęże- deit będą, ile prawdziwych patryotów waz 
niu, i zdobyliśmy nadzwyczayne. mnóstwo b . 
„dział. _Niepozwala mi czas udzielić JW. Panu 
w tey conah dalszych e, Lë? “Wypis listu (nadeszłego sztafetą w nocy Z2% 
“gam sobie sczegóły, i upraszam tylko è ie ah GE e 
Pana? ażebyś dobrych: mieszkańców: Berlina Da 26. Czerwca) Królewsko - Pruskiego 
zawiadomił; o tem' rocieszaiącóm zdarzeniu. „Ministra woyny; IW. Generała Boyen, 
W Głowney kwaterze Ģewappe dnia 19. do JW. kommenderuiącego tu Generała 
„Czerwca 1815; zana o; kwąndransie na.Gtą., 1 ` Porucznika Thumeś.. E 
j Oy wg Ae: ii Ge St ag „W tey chwili odbieramy tu pewną wiadó- 


„iPorucżnik Nernst: dodaje <iescze ustnie: eo" MOŚĆ o chwalsbném awycięztwie, odniesia- 
następuie: Podczas iego, odiazdu liczono iyż „nem dnia 18. t. m. przez P. M, Xięcia BI. 
192 działa, i przeszło drugie tyle w wozach chera i Xięcia Wellingtona. Waysko Fran- 
amunicyinych i prowiabtowych. Wszystkie cuzkie;źupełnie rozgtomione; 195 dział znay- 
stały cię w paire ręce. General Duke, dente się w naszych rekach podczas odiazdu 
EI . - , . H z 
gea, Kadetten gwardyi ,«śmier- gońca, Goniec ten przyjechał tu w zdobytym 
telną poniósł ranę i z-2 Adiutantami poimany powozie Xięcia 7455479, Wszystkie rzeczy 
został. Przez całą noc ścigał Gener. Porucz. į ekwipaże Napoleona znayduią się w naszych 
Gneiserrdu z całem woyskiem nieprzyiaciela, ręka ch. Bitwa stoczona był, Sengen eg 
naymnieyszego nigdzie niedoznawszy odperu. e? Bruxeilg. PP 
Xiążę Bliicher przenieść miał właśnie swą P i 
główną kwaterę do. Charleroi. Bonaparte aż v Boyeż.* 


Żność sprawy zaymuie, 


naprzeciw 3mu korpusowi, doWwódzonemu od - 


stkich stron odcięty, łatwo po drugi raz doznać - 


t 


< 
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Wypis Zeie JO. Sien Bliichera do JO. 
Xiężney Blucher: | 

~ Belle ddliarte. z. 
Com przyobiccał dotrzymałem. ~ Dnia 16. 
Czerwca zniewołony byłem ustąpić przemocy 
` Napoleona; lecz dnia 18: wespół z moim 
przyisielem -W elliagtonem Ej zadałem mu 
Ostateczną klęsżę. Nikt uiewie gdzie on się 
beren ege > W OySko lego w całkowitćm 
rozprzężeniu; artyllcrya lego w naszych re: 
kach. Ordery tiegu, nawet te, które sam 
ostatniemi duiami nosił. w tey chwili przy- 
wieziono. Zdobyto ie wraz z jego poiazdem. 
W czoray utraciłem żuowii dwa kosie. ` Hi- 
storya Napoleona zdaie się bydź na schyłku. 

ret Blücher, 


pg Nà grobeiney drodze wiodacey do 
Gemappe; uściskali się Xiążę Blücher i Wel. 
dinptott, po wygraney bitwie, co nader tkli- 
wym było widokiem di woyska, które tak 
wielki bóy zwiedio, `: e ra 
Blücher, syn. 


-SRo listu, z wiary 
i "brańego tu z Berlina. 

Wszystko tu iest w naywiększem usicsieniu 
radości z powodu doniesienia o zwycięztwie, 
opisanóm w dołączonym padzwyczaynym do- 
datku.  Postradałem niestety w tey zwycię- 
Skier bitwie drogiego przyjaciela, Jesť on 
Przynaymniey śmiertełnie raniony. — — 
Jaka tu wrzawa! W szystko bięguie naprzeciw 
Kuryerowi, który będzie uroczyście wprowa- 
dzony, a który przyjeżdża w powozie Xięcia 
Bassano, ima w nim obok siebie Pruskiego 
Żołnierza z milicyi kraiowey, który przekłół 
rzeczonego“ Xjęcja Bassano (Maret). Woy- 
sko Pruskiey milicyi kraiowey, równie iak 
i cdła Pruska armią, doókazywały znowu cu- 
dów waleczności e tey bitwie, mianowicie 
pułk Elbski, drugi pułk marchii Elektoralney 

-å drugi Zachodnie-Prugki pułk milicyi, 
FA > Ehe Et Viet EN s = 
EA aw 


3 i Ska? 
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gódnego źródła, ode-. 


Napoleon, ten bies i sprawca wsżystkiege © 
niesczęścia, zniknął. Niewiedzieć, gdzie - 
się obrąca, SN 

GE S N. 
ASETE 

-Z Berlina dnia 23. Czerwca. 

(Gazety Berlińskie z powyższey daty, 4 
zatem przed nadeyściem wiadomego iuż do, ` 
niesienia o chwalebńóćm zwycięztwie, zawieg 
raią co następuie:) - 


Podług nadeszłych tu wiadomości, złożył 
nareszcie Bonaparte tak niewłaściwą mu rolę 
człowieka pokóy lubiącego, i na dniu i. AE 

stem. w okolicy Charleroi, bez wszelkiey de- 

klaracyi, uderzył na przedpoczty pierwszego 
korpusu Pruskiego,  Potyczka była w. tym 
mieyscu nader Żywa, a walcząc z obydwóch 
stron z wielkim roziątrzeniem, woysko naszę 
na nowo właściwe mu męztwo utwierdziło. 

Gdy niemożna iescze było rozpoznać za” 
miarów nieprzyiaciela, zgromadził przeto 
Polny Marszałek Xiąże Bliicher 3 pierwsze 
korpusy swoiego woyska między Wavre, 
Sombref i Fleurus, dał rozkaz stoiącemi 
iescze pod Łeodium Generałowi Biłów, 
ażeby z 4. korpusem także padciągał, ` i 

I tak=w ścisłym związku z woyskiem An: 
gielskiem, miał iescze Xiąże Bieber z Xię- 
ciem W ellingtonem konferencyą, na którey 
obydway wodzowie umówili się względera 

- swych wspólnych szrodków. Dnia 16. o go- 
dzinie 2. z południa rozpoczęła się znowu 
z strony francuzkiey potyczka, i wymierzom 
na była sczególnicy przeciw naszemu szrodko« 
wi, gdzie z nadzwyczaynym walczono meg- | 
ztwem, i stanowisko przez naszych, bez za. 
chwienia się, mimo powtórzone zamachy nie 
przyiacieła, utrzymanóm zostało. Kolumna 
Francuzka, pod dowództwem Generała Bere 
trańd, natarła o tymże czasie przez Qażre- 
Broz ku Gemappe, na posadę woyska Bels 
giiskiego i Holenderskiego; to natarćie było- 


øm 
am 
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by przez'przeważaiąc4 liczbę woyska nieprzy- 
iacielskiego stać się mogło bardzo szkodliwym 
da ogułu, gdyby kolumna woyska Angiel- 
skiego,- Hanowerskiego i Brunświckiego, cią- 
gnąca od Bruxelli, nie była właśnie w sam 
czas przybyła. 
‘prawe skrzydło woyska Pruskiego ruszyły na- 
~ przód, i tym krokiem postępowały aż do 
wieczora, gdzie pomroka nocna potyczkę za- 


kończyła. 7 


Straty w zabitych i rannych z naszey stro- 

my, piemożna iescze z pewnością oznaczyć; 

' goo Pruskich rannych przywieziono do 
Akwizgranu. . 


„Wodzowie nasi narażali się na naywiększe 
niebezpieczeństwo.  Xiąże B/iicher otrzy- 
mał lekką kontuzyą w nogę, lecz nie zsiadł 
na moment z konia. Pod Generałem Hra- 
ba Gneusezau ubito 2 konie; szpadę iego 

` granat zgruchotał, on zaś sam sczęśliwię zo- 
stał ocalonym. ` ` Sc 


Woysko Francuzkie, po tym chybionym 
zamachu, eofnęło się wnocy z 16. na 17. do 
swych granic. Dniaa7go przeniosł Riążę 
Blücher swą główną kwaterę do Namur, 


Jazda Angielska, w pogoni za nieprzyia- 
cielem, zabrać mu iuż miała 15. dział i 4000 
;ieńców. 


Ta A M W 


Dnia a2go z wieczora, wyiechał N. Kréi 
z swoim skrzydłowym Adjutantem, Majorem 
Brauchite, do Hanawy, a Jego Królewiczo- 
wska Mość, Xiążę Wilhelm, drugi syn Kró- 
„la Jegomości, wyiechał. z Poczdazu do te- 
goż miasta, w towarzystwie Podpułkowniha 
Brakse. 


D 
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Teraz woysko Angielskie i, 


woni EA i SA 
"TRAKTAT 

między Prussami ii Ręssygl 

tyczący się KXięstwa Warszawskiego. e 


W imie Nayświętszey i Nierozdziejney 
Troycy! s 


N, Król Pruski i N. Cesarz Rossyiski, 
ożywieni pragnieniem tém mocnieyszego spo. 
ienia węzłów, które łączyły Ich zastępy i ludy 
w twardey i morderczey woynie, maiącey 
świętycel: powrócenia Europie pokoiu a pa- 
rodom spokoyności; chcąc oraz dopełnić Swe 
bezpośrednie, obowiązki i wszelkiey niepe- 
wności kres położyć, uznali za rzecz potrze- 
bną, — wszystko, cokolwiek tyczy się ugód 
ściągalących się do Xięstwa Warszawskiego 
À porządku rzeczy wynikaiącego w tym: wzglę- 
dzie z iedności układów Kongressu Wiedeń- 
skiego, oraz zasad równowagi i podziału sił, 
oe które tamże ugodzono się i oneż zacho- 
wano — ostatecznie i uroczystą obwarować 
umową. Duch narodowy, korzyść handlu, — 
stósunki, zdolne do powrócenia stałości 

„w administracyi, porządku w finansach, po= 
myślności ogólneyi sczególney. w prowincyach 
Ich nowey ościenności, wszystko wzięte było 
pod rozwagę; i dla dokonania tego zbawien- 
nego dzieła,, ostatecznego oznaczenia i wy= 
prowadzenia granic Ich państw, i ułożenia się 
względem wszelkich warunków, przez które , 
dobro obudwóch państw ubezpieczonćm bydź 
może, mianowali N. N. Król i Cesarz Bet, 
pomocnikami swymi, ¡iako to: 
N. Król Pruski Xięcia Havrdenberga, Swego 
Kanclerza Państwa, Kawalera orderów wiel. 
kiego Pruskiego Czarnego į Czerwonego orła, 
orderu Pruskiego Joannitów i Żelaznego 
Krzyża; Rossyiskich orderów S. Andrzeja, 
S: Alexandra Newskiego i $. Anny picrwszego 
szędu; ozdobionego Wielkim Krzyżem Kró- 
Jewsko-W ęgierskiego orderu S. Stefana, Wiel. 

„kim Orłem Legii Honorowey, Kawalera Ore 
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derów Hiszpańskiego S. Karóla, Sardyńskiego 

Zwiastowawia, Sziyedzkiego Serafina, Duń- 

skicgo' Słonia; ER Złotego 

“orła, i wielu innych, 5. RAE ej = 
r Kongresie; 

ER ZAGRO Pana Andrzeja 

Trabię Rasumoffskiego , Swego aktualnego 
Taynego Radcg, edel orderów s. An- 
EZ 5. Alexandra Newskiego , ozdobio- 
mego wielkim Krzyżem orderu $. Włodzi- 
mierza pierwszcy Klassy, swego pierwszego 
Pełnomocnika na Kongresie; 

-którzy po. wymianie swoich w dobrey i na- 
leżytey formie znalezionych pełnomacnietw, 
ułożyli sią na następurące artykuły: 
~| Artykuły te polegaiąc na wspólnym ukła- 
dzie wzaiemnych między Prussarzi, Rossyą 
"i Austryą traktatów, w całey przeto swoiey 
formie i ósnowie domiesczone zostały do 
trektatu z Jego Cesarsko.Królewską Apostolską 
Mcią zawartego, prócz wyiątków z samey 
natury rzeczy wydikaiących, 


Artykuł r: Część. Xięstwa Warszaw- 
skiego, którą N. Król Pruski zupełnćm pra- 
wem władztwa iwłasności, dia diebie i Swych 
Następców posiadać będzie, zamykać się ma 
w bastępaiącey linii : - l 

Nowa ściana graniczna, poczynaiąc się 
przy granicy Wschodnich Pruss pod wsią 
Nowy Dwor, ciągnie się granicą Pruss Za- 
chodnich — jak taż istoiała od r. 1772 do 
pokoju Tylzyiskiego — aż do wsi Leibitsch, 
Pozostaiącey przy Xięstwie Warszawskićm ; 
ztamtąd linia, pozostawuiąc wsie Kompanig, 
Grabowięć i Szczytno Prussom, a pod osta- 
„Dią przechodząc Wisłę, pociągnie się drugą 
stroną rzeki naprzeciw. Szczytna w Wistę 


wpadaiącey, aż do byłey granicy Powiatu : 


Noteckiego przy Wielkich Opoczkach, tak 
że Służewo należeć będzie do Xięstwa, a 
Przybranowskie holendry i Macieżowo do 
Pruss. Od Wielkich Opoczek ciągnie się 


U 
U 


przez Chlewiska, — które należą do Pruss, 
— do wsi Przybysławia, a ztamtąd przez 
wsie Piaski, Chełmce, W itowiczki, Koby- 
linkę, Moycwyn, Orchowo, aż do miasta 
Powidzn. Sg 


Z Powzdza posuwa się daley przez miasto — 


Słupca aż do punktu, gdzie się rzeka Warta 
z Prosną łączy. 


Z tego punktu postępuie się biegiem Prosny 


pod gorę wody aż do wsi Koście/na Wieś, 
pół mili od Kalisza. 
Tam pozostawia się temu miastu, na le- 
wym brzegu Prosny, territorium w półkolu, 
wedle odległości wsi Koścżelņa Wieś od mia: 
sta Kalisza, a potem zwróci się źnowu w bieg 
Prosny i póydzie daier w górę rzeki, przez 


miasta Grabów, W ieruszow, Bolesławice, 


aż do wsi Gola, na Szląskiey granicy naprze- 
ciw miasta Byczyzy, gdzie się linia kończy, 
Art 2: Miasto Araków ogłasza się za 
wolne i piepodległe, tak iak i territofium, 
oznaczone w układzie dodatkowym,  podpi- 
sanym wspólvie przez Dwory Pruski, Ros- 
syiski i Austryacki. - 
Art. 3. Xięstwo Warszawskie, wyiąwszy 


wolne miasto Kraków iiego obwód, tudzież ` 
okrąg i prowincye na prawym brzegu rzeki ` 


Wisły, wrachiące do N. Cesarza Austryi, 
względem których inne stanęło rozporządze= 
pie, połączone jest z Państwem Rossyiskiem. 
Konstytucya iego iednoczy ie nieodwołalnie 
ztemże Państwem, ażeby na wieczne czasy 
było posiadłością N. Cesarza Rossyiskiego, 
Jego dziedziców i następców.  N. Cesarz 
zachowuie. sobie, kraiowi temu, odrębnie 
zarządzanemu, nadadź rozległość wewnętrzną; 
iaką za stósowną uzna. Do innych tytułów 
swoich przybierze tytuł: Czara, Króla 
Polskiego, stógownie do formy, przywią- 
zaney do tytułów innych Jego posiadłości. 
Polacy, poddani resp, stron wysokich kon= 
traktuiących , mieć sobie będą nadane urzą* 
dzenia, zabespieczaiące ich narodowość, Pë: 


4 


IE 
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|| dług kształtu bytu politycznego, faki każdy 
_|z rządów, do których należą, udzielić im 
| |za stósowny uzna. i 
| Art-4. Mieszkańcyiwłaściciele w kraiach, 
których rozłączenie iest skutkiem nioieyszego 
traktatu, chcąc pod innym. osiąść rządem, 
maią przez lat sześć mieć wolność rozrządzenia 
swą własnością, ruchomą lub nieruchomą, 
iakiegożgożkolwiek bądź rodzaiu, onęż sprze- 
dać, opuścić kray, i zebrane z takowey prze- 
daży pieniądze wywieść za gravicę, bądź 
w gotowiznie, lùb w innych wartościach, bez 
przeszkody, i naymnieyszey odciągowey 
opłaty. 
Art, 5. Udziela się zupełną, powszechna 
i sczególna amnestya dla wszystkich osób, 
iakiegokolwiek bądź stanu, płci i godności, 
Art, 6. W skutek poprzedzaiącego arty- 
kału, nikt odtąd, z iakicykolwiek bądź przy- 
czyny, i któregokolwiek czasu, bezpośrednio 
lub pośrednio wpływaiąe do politycznych, ey- 


D 


wilnych.i woiennych zdarzeń zaszłych w Po/- 


$c%e, niemoże na Żaden sposób anibydź pocią- 
ganym dotłomaczenia się,ani w niespokoyność 
wprawianym. Wszelkie tego rodzaiu pro- 
cessa, kroki prawne lub badania, uważane 
bydź maią za niebyłe, sekwestracye lub kon- 
fiskaty zdięte, i wszelki z takowey okoliczno- 
ści pochodzący akt pozostać ma bezskute- 


cznym. © :;... 
e 7+ Z tych ogólnych postanowień 
względem konfiskat, wyięte są wszelkie przy- 
padki, gdzie ustawy lub zapadłe w ostainiey 
Jnstancyi wyroki iuż zupełny odebrały sku- 
tek i przez późniey zaszłe wydarzenia nie- 
zostały zaowu zniesionemi. sj £ 
Art 8. Znaczenie poddanego obustron- 
nego, co do własności, będzie uznane 3 
utrzymane, 
Art o Każdy posiadaiący własność pod 
4więcey niż iednym rządem, winien w ciągu 
iroku od dnia zatwierdzenia ninieyszego fra- 


mieysca zamieszkania złożyć na piómie deklaż = 
racyą w Mągistracie naybliższego mi 

u kuoiexa, besen eier A 
wiatu, lub przed naybliższą zwierzchnością 
cywilną, a to w obranym sobie krajy, De- 
klaracya ta, przcz rzeczomą zwierzchność 
Magistratu lub inną do Naywyższey Władzy - 
Prowincyeonalney podać się miana, czyni 
Deklaruiącego się, co do iego. osoby, i iega 
familia, Poddanymi wyłącznie tego Monarchy, 
w którego państwach stałe założył mieszkanie. 

Art. 10. Co do małoletnich lub ińnych 
osób, zostaiących pod opieką lub kuratelą, * 
tedy opiekunowie lub kuratorowie winni są: 
potrzebną deklaracyą w eznaczonym złożyć ` 
terminie. e 3 

Art. 11. Jeżeli kto, maiący posiadłość 
w dwóch granicach, przy końcu rocznego 
ter.ninu, - względem stałego mieysca zamie» 
szkania deklaracyi niezłoży, uważanym zo- 
stanie za poddanego tego mocarstwa, w któ: 
rego Państwie zamieszkiwał w ostatuim czasie, _ 
Nieoświadczenie się iego, w tym przypadku 
poczytane będzie za cichą deklaracyą. 

Art 12. Każdy właściciel posiadłości 
w dwóch granicach, który raz złożył dekla- 
racyą względem stałego mieszkania swego, 
pomimo.tego przez ciąg ośmioletni od dnia 
zatwierdzeń ninieyszego traktatu, ma wolność 
po oddaniu nowey deklaracyi względemswego _ 
zamieszkania, i za okazaniem uzyskanego 
zezwolenia z strony mocarstwa , God którego 
rządem osicść zamyśla, przenieść się do im- 
nego kraiu. 


- (Dalszy ciąg nastąpi, ) 
D 


` Dodatek, s 


ktatu zachuiąc, względem wybóru stałego 


w, 
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+  Gazete Wielkiego . Xięstwa Poznańskiego. ; ; 
wis ë ES i Nr. St. Di aasch „1 Bai: Frnąsę * i 


` Doznawszy tey pociechy, iż wydana odezwa moia| do Szanownych obywateli Poznańskich , p 


w gazecie niemie Get Foznańskiey w esobnym dodatku do Nro. 44, 'napróżną niebyła, gdy osobliwie 

A igź patryotyczny związek Dam i Panien w Poznaniu się Utworzył ; "one Przykłądne pen er 
SI: P SU y s Il, "Oe odb 

5 AS SC e Seier stwa ką iċ. Poży- 

ckuiąc łaskę haszegó Naytaśnieyszego Pana, który do niezliczonych dobroczynności nami drogą ARE 


Kięcia pomiędzy nami zrodzonego za Namiestnika daie, ktory Xiężnę z Królewskiego: rodu małżonką 
nazywa, który nas nietylko na urzętły Wielkiego Kięstwa Poznańskiego, lecz reż Królestwa Pruskiego 
obiera, Znaiące nam pod mazwiskień Baiońska' summa pieniądze, bardżiey nam, ` ak Swolm 


j Pańien zwiążkówi dla dobra oyczyzny, takoż to dowód wdzięczności ku swemu Monar- 


chowi, „znaczną swoią lub też zebraną skłądkę, na obrócenie dla powszechnego. dobra ludzkości za- 


wierzyli, w razić takim, gdzić wszystko do mówćg6'bbiu przeciwko zburzycielom się.gotnie. . Mia- 
nowicie spodziewam się od godnych mężatek ,' 13 sie będą starały, tego honoru pódniemi się okazać? 

skii ër EE będzie, a się do Wspomntońegó 
związku przyłączą, aby podobnie pieniądze, warto pieniężną, odzież, bieliznę, potrzeby lazdręty 
it. d. ofiarowały, łub też od innych 'zbierały, 7". R Ss e "E E 


powinnością. Zapewne nieomieszkałą „moi ziomkowie ten obowiązek WC sczególniey gdy do 


s innych kratów ‘Eitrop się 
dystyngwuie, iżPanna, która'nie więcey mieposiadała jedynie sole włosy, i te na ofiarę oddhłą: 


się każdemu dobroczynnemu Dawcy, także będą wszelkie do mnie do Leni pod Miedzyrzeczem 3 
lub do Panny Szarłotty Kamińskiey na Frydrichowey zi Nro. 183., lub tćż do Panny Wilhelminy 
Przyiemskiey na Wilhelmowey ulicy Nro.'T14. odesiane skt 

Gen Zeen ve, urzędowi oddane. | Związek ten poświęca się być podporą wszystkich tych 
przez woynę upadłych į potrzebujących żatunku, tudzież podupądłych familiów , wdów: ZA 


chorych, pokaliczonych wólowników, i podpieraniem ochotn 


(m. Omylić bym de masiała zupełnie w zaufaniu ku cnocie ziomków moich, zupełnie powątpiewać 
bym musiała o żalu i dzięcźności ich, gdybym przekonaną niebyła, że Monarchę swego, któr) 


z niemi z przykładną wspaniałością swoią postępuie , przywróciciela ich sczęścia ile ak T rhoźnośćł 
w chwalebnćm dzielę tym wspierać będę; *rórego"wypadek i w przyszłości naszey decydować ma. 
Å i- à E x ` K 


ei KL "e KK 
Z W Eër Gë 32 MY aer E 


l sy Sy fg =" ży x R. 


` Baoiska bym się omylić musiała w Damach miasta Poznania, gdyby one będąc do litości stworzone, 


A 


ma wezwanie moie nieczułemi być miały. $> 
Łaskę naywspanialeyszego Monarchy , wdzięczność oyczyzny, wspartych i familii ich, szacua 


"ntk wszystkich dobrze GP i szlachetnych ludzi, będzie nagrodą dla litościwych Dawców: lecz 


* 


| towarzystwa Dam, odebraną od Jaśnie Wielmożnego główną kommen 


maypięknieyszą nagrodą będzie w własbych sercach uczucie, kóre im nieba ześlą, Za ta co na ziemi 
„dobrego czynili, ai ; S G 

-~ Pozna dnia Tt, Czerwca 1ërz, 
e , 2 Johanna Hazianka, 
(Przełeżona Peznańskiego związku Dam i Panien 


ku dobry oyczyzny. 


w Poznaniu. S 
 Stósownie do zalecenia pośpieszam kommunikowić wszystkim członkom zwyż wyrażonego 
Mięstwa Poznańskiego, odezwę: > CG j Kë ta 

Jego Król. Mość moy naymiłościwszy Pan, zalecił mi swym dekretem z dnia 6. b. m., 


ażębym tak W. JP. osobiście, iako i cołemu dla dobra oyCzyzuy zgromądzonemu towarzystwa 


„ Dam, na czele których się znayduiesz, oświadczył nayżywsże ukontentowanie z powodu 
okazanego ducha dobroczyńinego i patryotycznego, którym sobie w narodzie i w cierpiącey 
a ludzkości zasiugi iedna.  Prosząc W. JP. ażebyś o wyrazach J. K. Mci i iego okazanćm ukon- 
, tentowaniu, zawiadomiła swe Współtowarzyszki, mam honor bydź etc. 
Poznań dnia 13. Czerwca 1815». i 
* 


| odp. de Thime > 
d W. JP. de Haza, R PJ SPRZED. E 
w Lewicach pod Miedzyrzeczem ` | EE 

A za 3, > dk EE Shi sede ¿Johanna Hazianka. 


Z nayżywszém radóści i wdzięczności uczuciem, donosiemy ninieyszćm, iż oprócz zebranych 
na dniu 28 i 29. Maia r. b. dla ochotników kraiowych 9 pierścieni, I śpilka damska, 1 klamerka 
srebrna, 4 Frdrd'or., 2 dukaty, 52 Tal. 14 dgr. w kurancie,. które wręczone JW. Gener. Lieutn, 
de Thiimen, główno kommenderuiącemu w W. X. Poznańskićm, źłożono iescze de tutęyszego dla 
dobra oyczyzny zgromadzonego towarzystwa kobiet i Panien, następu'ące ochocze ofiary, Frzewod- 
<zyni towarzystwa na założenie funduszu 100 /Talarów. pw. E 

Na uformowanie ochotników z miasta tuteyszego: >, 


Pan L. 12 dér, P. V. srebrny etui, P. K. 1 Tal, P. W.6 Tab, P, W. 2 Tals P.E. TA, 


P, F. i2 dgr., JPanna Ludowika Tittler 3 Tal., P. T. 12 dgr., P, H. 1 Tal., Pani M. 8 dgr., Pani Z. 
2 dukaty, Pani K. 6 dukatów, Pani L. 3 Tal., Bezimienna r Tal., wdzięń zawieszenia orłów Pruskich 


_, zebrano w zgromadzeniu pewnóm 6 Frdrd'or, 12 Tal. 10 dgr., Doktor JP.Freter I Frdrdór, I Napdor, 
` 8 dukaty, 


pierścienie. za 
~. / Dla chorych w tuteyszćm lazarecie: 
W. JPanna E. de H. 12 Tal, Bezimienny 8 dgr., Pani Z. r Frdrdor, JPanna C; M. I złoty 
pierścionek, JPanna J. R. 2 srebrne medaliony, JPan Jungban 20 Talarów, EE 
aneas zupełne dwóch pieszych strzelców i dany wszystkim chórym wqyskcwym tutey- 
szym obiad , którego wyjaśni Przełoźona towarzystwa, lub W, JPanna Karolina Kamińska, są pocie- 
szaiące skutki tey choyności, Chociaż samo przekonanie, bydź uczestnikiem dobrych nczynków, 
naysłodszą iest nagrodą, sądziemy bydź powinnością złożyć wszystkim, którzy przedsięwzięcie nasze 


I rubel, 4 Tal.; Pan G—n r2'Tal., Pan L, R. I Tal., z Miedzyrzecza 15 Tal,, 3 złotes 


ei 


De Członków zgromzadzenego dla „dobrą oyczyzny ‘Towarzystwa kobiet i Palta i 


de maiącego Generała Wielkiego 


aczkolwięk trudne, lecz z sczerą chęcią wykonywane, łaskawie wspieraią, naysczersze podziękowanie _ 


Ń 


enalazł mnogich naśladowców! 


eak z strony naszey iako i z strony tych, którym ich dobroczynność pomocną byta, Oby ich przykład 


A 


y 
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OFIARY PATRYOTYCZNE” BT t 

ywiększą goriiwością zbieraniem darów patry0: 

niemieckicy imiennie wszystkich dawców z wy: 

dliwierie kwit następujący: i 
KZ: 


6 T 2 Í 
WW. Peter, 1 
tycznych, wymieniwszy 


Fosżżecie tuteyszey 
sczególnieniein ofiary, Zł 


utek niezmordowancy staranności, 
kład Nazw? ofiar rozmaitych mieszkańcó 
ubogich ochotniczych strzelców, otrzymałem znowu 74 


14 dukatów; 9 rubli: 


frankową; tudzież ieduę połę płótna 


monecie; 


: Królewsko. Pruski 


* Składaiąc dzięki za okazane na 
z podpisem rzetelne odebranie. 


Doktor, zaymuiący się z na 


ył na swe usprawie 
W 


nowo patryotyczne checi, 


z iaka się W. Doktór Freter poświęca zbieraniu 
w W. Xięztwa Poznańskiego, na oporządzenie 

tee Jednę sztukę 2ocia- ` 
7 pięćfrankowyct talarów i 250 talarów w Pruskiey grubey 


3 » 24 funt. szarpii; uży Francuzkie karabiny z bagnetami; „ 
a lufy karabinowe; dwa zamki karabinowe; dwie szpady 


zaświadczałąc kwituię. Poznań dnia ze. Czerwca 1815. roku. 


Kommissarz 'Woienny przy Główney Kęmimendzie 
Wielkiego Xięstwa ń 
D AE 


ała chirurgów, kordyłas i stucer. Co 


Poznańskiego, 

aldereger. AREA, 

zaświadczam własnoręcznym 
v. Thiimen, 


Qd Menu dnia 7. Czerwca: 
“NÑ: Cesarz Rossyiski zwiedził w Sztudgar- 
daie warsztat professora i snycerza Dazneker. 

Donoszą z Gezówy pod d..7.: W tey 
chwili przybyła szałeta z urzędową wiadomo- 
ścią o zeyściu Karóla Emanuela, byłego 
Króla Sardyńskiegó, w Civita Vecchia. 

+ Xiąże Alexander Berthier złożył Królowi 
Fraocuzkiemu we własnoręcznóm liście, z 
Bambevga dnia gigo 
dybrissyg. Twierdzą, że z listu tego wi- 
„dzieć było można zupełne obłąkanie zmy- 
-SłÓw I co. się przez to zdaje pótwierdzoć, Ze 
nazaiutrz wyskoczebiemń z okna o śmierć się 
Przyprawił. 

Dr 15, A m. wieczorem, przybył do 
Frankfortu Xiąże Talleyrand Minister Kró- 
la Franctzkiego , z kąd uda się da 4/żsbaden. 

Listy z Sżwnycaryj donoszą, Ze widząc 
sprzymierżonę Mocarstwó, iż ich wstrzytny: 
wara. sig nadatemne było, ii Że naród fran- 
<uzki, którego ochronić chciano, przekłada 

*jedoego człowieka, przybysza, mad dobto 
całego lada, woyna Ber 'dalszey odwłoki 
rozpoczętą Żostanie, oeo yo 

- Dafa 6: przybyłą Cesarzowa Rossyiska do 
Salzburga, Gau 33 Aen 


"M tr 


Maia pisznym, swoią . 


Z Wiednia dnia 6. Czerwca. 

W. Xiężna Rossyiska Marya Pawłowna, 
Małżonka Xięcia Następcy Sasko- Wayfnace 
skiego, podarowała przed odiazdem swoim 
z Wiednia drugiemu batalionowi milicył kra= 
lowey, nałeżąceńu do pułku pieszego Arcye 
Xięcia Antoniego, wstęgę do chorągwi, suto 
złotem szytą z napisem: W iernym Obrona 
com Ojczyzny: P> 

Zaięcie Neapolu , i naychwalebnieysze zas 
kończenie woyny we //foszech w krótkim 
przeciągu 6ciu tygodti, obshodzona dnia 4. 
b. m. przez uroczysto dziękczynną W. Msz 
w Kościele metropolitalnym A. Szczepnna, 
na którey znaydewał się Jego Cesarzowico= 


ska Mość Arcy Xiążę Aainer, iako Zedtępca - 


ds 


N. Cesarza i Króla, wraz z intymi Śrcy-Xią- 


żętami, dworcem Cesarskim, i. wszygtkiemi 
Władzami nadwornemi i kralowemź, 
, NIETEMS6ĆY. 
( Ukończenie odezwy do. Niemieckiego 
narodu. ) Ze - 
„Aby tego niedokazał; szakać go będzie= 
my na własnym gruncie iego, dla zgładzenia 
z ziemi tey hordy zbóieckiey, , 
„Głośno to zapowiemy, iż nigdy z nim 
nakładać się, a tém bardziey pokoia zawięrać 


\ 


g. 


w. 


` się karze. 


= 682 jj 


nicmyślimy; Że walka, którą rozpoczynamy, 
iest śmiertelną. Przez to uroczyste oświad> 
Sept zetwiemy most Za lękliwym i słabym 
Niemcem, aby z hami stał, iz nami ginął, 
„Szukaymy i kaczmy zdrayców. Chodzą. 
oni koło nas ukradkiem wróżnych postaciach, 
a wielu z nich chodzi publicznie. ` Wielkie 
nam przez nich grożą piebezpieczeństwa. Nikt 


- chwytać ich niechce. , Ufaią osi w powołność 


*na5zą; znaią oni nasze słabości ale nieprze; 
czidwałą siły maszey. + W cichości /myślą o 
zdradzie, Micyńy na nich baczne oko. Je- 
gli łagodnymi bydź chcęcie, tedy wygońcie 
ich daleko od siebie do kraiu nieprzyiaciół 


- waszych. 


r j4,Niemcy tr Jesteście niepokonani w silnem 
zjednoczeńiu się! Waszćm wszędzie zwycię- 
See, ieśliiedwość będzie pomiędzy waniń. 


„Niemacie się lękać żadnego nieprzyjącięła, 


choćby i naywściękieyszego, ` Lud iednoczy 
z wytrwałą siłą ducha, odwagę d zdelność. 
Woięnną sławę iego wznosi pamiątka dopiero 
co odniesionych zwycięztw. Kiedy świetne 
dzieło spełuionemi, kiedy tyrani, których ` 
„pokonywamy, zdeptani będą; kiedysna złych 
«kara; ną nieprawość pomsta, ,a chłosta na 
niewolników spadnie — wtenczas błogosła=- 
-wieństwo „niebios nagrodzi mężnych, wten- 
czas zakwitnie przemysł, odnowi się pomy-= 


sślność, a bezpieczeństwo i spokbyność we 


"Niech sczera "fott i przyiaźń panate =wsżystkich krainach" Niemieckich  przemie= 


między: nami, yZachęcaymy ociężałych, nie 
straszmy lękliwych; każdy miechay wszystko 
na dobro powszechne ohraca.. Niech tylko 
nasi. drzą nieprzyjaciele. ` Każdy niech pdda 


ile tylko może dla powszechney sprawy nie- 


podległości; niechay mikt na.wyzoaczone.mu 


- ofiary pie szemrze; wszędzie. iednakże-niech 


sprawiedliwość: pannie. Im .więcey „dacie, 
tem więcey się zyska, tém mnieyszą będzie 
strata. „Zbytnia osczędność i lękliwość, sama 
Im szlachetnieyszą odwaga, im 
więcey zjednoczoną siła, im obfitszy dars 
złożony na ołtarzu oyczyzny, tém prędzey 
walka „rozstrzygnioną będzie. ën 
Lag, zacne niewiasty: „ponowcie prze- 
«wyborne związki «wasze dla obróńców oyczy- 


züy. _ Ależ świetnieyszemi iescze promieńmi ` 
„zasługa wasza zaiaśnieie, <kiedy i wy mężów 


i synów waszych aniłóścią oyczyzny i uczu- 


„ciami wysokości i wielkości Niemiec napeł- 


miać będziecie. Jeżeli serca wasze zatrwożą 
się niebezpieczeństwem ulubionych waszych, 
zantkniycie w sobie (te trwożliwość, aby mi- 


kogo niezachwiała. „Za ;boiaźń, kän was: 
„przeymuie , wynagrodzóne będziecie sowicie, 
— gdy meint uwieńczeni honorem isławą, po- 


wrócą do domów; a wy z wyniosłością boha- 


` tyrów ściąkać będzięgie, 


; 
WO. 


szkiwać beda,. v. í 


„Lecz więcey iescze, . iak -to wszystko ; 
ożywiać nas będzie to uczucie, żeśmy iak 
naród szlachetny dobili się. nie podległości 
naszey, naszą krwią samoistność naszą ustalili, 

»„» Wtenczas uśmiechną się.do.nas mile duch? 
wielkich Krółów naszych. Z upodobaniem ` 
spoglądać będą na wnuków swych Ożżońy, 
Henryki , Fryderyki i Rudolfy, a opiekuńe 
«za Bogipi Niemiec, wysłana od tych Bo- < 
hatyrów przeszłości, przemówi wówczas do 
narodu naszego: š i 7 

„Jestem przebłąganą ; odpokutowałeś w cię- 
„kim boiu błędy i obłąkania twoie. Gdy 
„niezgoda raz przecie od cię wygnaną została, ` 
„przeto bądź potężnym, iak za czasów więl- . 
„kich Królów twoich. Odtąd imienia twega- 
„bać się i szanować ie będą. Przyimiy zno- 
„wu długo znieważaną koronę twego Pań- 
„stwa i włóż ią na głowę nowego Władcy 
„twoiego. Przypasz mu miecz ten, aby był- 
„postrachem twych nieprzyjaciół, a'obrońcą ` 
„słabych. Weź tę świętą chorągiew, niech 
pona będzie „odtąd sztandarem zjednoczonego 
„„znówu narodu. Powołanym iesteś do utrzy: 
„mywania wszędzie równowagi i sprawiedli= ; 
„»wości. Dla tego szanyy Boga, Qyczyznę; < 
pCesarza i Wolność. 4 ` % 


+ Wiadomości a Featcji de Czerwca. - 
Dnia 8. opuścił Bonaparte Paryż: i-udał 
się do woyska północnego „do wietkfęy gto: 
wney kwatery do Łach, gdzie zajął cefitral. 
ną posadę, ażeby z niey, wędlę.okoliczności 
i w różvych kieruńkach „mógł działać, ` Ge- 
nerałowi Zandamżie powierzył dowództwo 


lewego skrzydła. y y 


= Dnia 7. b. m. o godzinie 4. udał się Bóna- 


parte z orszakiem do, pałacu Reprezentau- 


1ów.w celu zagaienia posiedzenia Kzbi | Za. 


przybyciem orszaku weszli na izbę Parowie, 
i zaięli pierwsze ławy po prawey. Na innych 
Zäezch w okół siedzieli Reprezentanci. Osa- 
bna stałą ława dla Mipistrów i Radęów Sta- 


` onu. Bonaparte przyięty bal przy wschódach 


do drzwi sali wiodącychod Prezesa i 2 5ciu 
członków izby Reprezentantów. “Zatrzymał 
się w przystonku, gdzie zozmówiwszy się 
'z,Prezesem, stawił tenże, przed Di. Wice- 
Prezęsów, Sekretarzy i resztę członków De- 
putacyi. Potem wszedł do sali posiędzeń 


wśród powszechnych okrzyków. Zasiadł na 


tronie, otoczenym od MXiążąt, swych braći, 
Xiażąt Wielkich Dygnitarzy, * Ministrów, 
Wielkich Urzędników, Kawalerów wielkie. 
go orła legii honorowey. i urzędników swego 
dómu: Wielki Mistrz obrzędów odebra- 
wszy rozkazy od: Bonapartego, zaprosił Pa- 
rów: i Reprezentantów, „ażeby «mieysca dwe 
zabrali. Prezes Izby Reprezentahtów zasiadł 
na krześle na śfódku,, maiąc dwóch wdzwier- 


nych za sobą, Wielki Mistrz obrzędowy 


udał się Snow, do Bonapartego po rozkazy, ge 
` i uwiadomił Xięcją Arcy:'Kanclerza Państwa, 


który Prost o pozwolenie, stawienia przed 
Cesarzem Parów i Reprezentantów i przy- 

uśczepia ich do wykonania przysięgi. Jęden 
z Sekretarzów Izby Parów powoływał Parów 
z nazwiska» Zacząwszy: od Kiążąt, «te wipo- 
sządku abecadłowym, Wezwawszy. pierwsze- 
go Para, odczytał rotę przysięgę: — Poprzy- 


- sięgam posłuszeństwo ustawom Państwa 3 


jj” 


a 


d Monarchia. wPo 


3 = 
X 


„sa 


«wierność Cegączowh.: ` Par: węzwany, ae. 


dniosłszy rekę” rzekł: 


El ae 
En ag 
Rizysięcdze przęż Parow, „przystąp HAB ` 
b 


Dkm porządku: do iprzysięgi Reprezentanci. i 


Po tym: obrzędzie, zdiął. Cesarz na chwilę 
kapelusz, włożył ga żnowu na głowę, i zę 
brał głoś; 
p Mc PB Izby Parówsi Reprezentantów! 
Hd sech, miegi en, okoliczności rzanfanie 
ludu Powierzyły mi, nięograniczową władżś, 
Dziś spełnia się naygorętszę serca nrzgo y- 
czenie: Rozpoczy nam konstytucyiną 
rzebną est we Fyancyt 
Monarcha, dia ustalenia węlnoścj, niepodle. 
głościiiopraw Judo, Konstytutye: nasze? są 
porozrzucane... Jędaćm Z nayważnieyszyżą 
'zatrudnień nasż 
iednego dzieła. Pracata zaleci obecną epokę 
następnym pokoleniom. — Ogromna kqalicya 
Monarchów ma zamiary przeciky naszey nie- 
podległości; woyska ich zbierają się przy 
naszych "granicach. <= Nieprzyiaciele naci 
liczą na nasze wewnętrzne zamieszki. Wznie: 
caig i podżegaią woynę domową it, d. . ES 
_Po tey mówie huknęły okrzyki: Nie ch 
Żyie Cesarz! i rozlegały ślę iescze pb oddą. 
leniu się Bonadpaytego. EE 
e Dowiedziawszy się Bonaparte o przybyciu 
Murata do Francyi, powiedział; „Taki 
zdraycy;ść  - SOARAS ierg 


4%: 


el 


Ki 


. r" a sę d va 1 
' Zapowiedzianyćw gazecie Nio? A8 koncert 


ARGDGŁ o 
d 


na wsparcie lazaretów *wóyskowych, 
będzie dnia Be Lipca r. b. na wielkim 
szym teatrze. `, gie i 


idany 
tutey= 


> Se D G aff. 


LIW 
> ia Eer? TM e, 
OB-WIRSG Z BENLE sm 


+ Gdy od nieiakie 


kaźdy przyieźdżaiący, - w-dwie godziny po przyie- 


zdaied w. tym samym czasie» po odięzdzie powibien |. 


a 


h którym miedzy innemi wyrażią: 


ych będzie utworzenie z nich | 


kb 


los. $ 


H 
n : 


go cgasu przepisy, Rolicyine, iż 


DEB 


w 


w 


bydź pod karą Ził. ra meldowany; tak w prywa- 


„tnych domach, iako też oberzach, wzapomwienie ` 


Le „Przęto widzi się bydź Zwierechność miey- 
scow b icyina Kat rzypomhićć, 
= źostfżeżeniem, 12 Inrendenci Pelicyi odebraiizie- 
cenić „siak nayściśley przekraczających śledzić, i 
do ukarania donosić; sczegulniey zaś uwiadomigią 
_ się Jchm, oberzyści, iż za drugim wykroczeniem, 
karę podwoioną mieć będą, a za trzecim prawo 
do oberzy utr.cą; meldowanie zaś zawierać ma 
w sobie imię, nazwisko, stan, Ces zamieszkuie, 
zkąd przyiechał i gdzie’ stoi pódróżny;, tudzież 
Nr, domu i nazwisko ulicy. 
„ Poznań dnia 16. Czerwca 1815. || 
"Prezydent Municypalny 
z ca miasta Poznań, 


st 


MH +„PODZIĘKROWANIE: = 
yè Szanowpemu Zgromadzeniu W, M. obchodowi 
aroczystości dnia 24. t. m. przytomnemu za iał- 
mużnę , 
282 gr. 5. złożoną — imieniem teyże cierpiącey. 
„ fadzkości naypowirtnieysze podziękowanie czynię. 
"Poznań dnia 26. Czerwca 1815. © ` 
4  „Prezydęnt Municy.pa 
SBS |. |. „Batkowski; Z. P. 


{ e S SAS Si ` 
OBWIESCZENIE. 
, AW Imieniu 
Nayiaśnieyszego Fryderyka Wilhelma, 
` Króla Imci Pruskiego, Wielkiego Xięcia 
e Poznańskiego, © = 
` Przytomni: ` : Pa 
bewiński , Sędzia, ` 
„PAC: "Z, Prezesa, ` 
"Raczyński, Sędzia. ` 
€zaplicki, Assessor, 
=D Sędziego: ` 
Karczewski, Bodpro« 
Ze PORE sh 
(podp.), Lewiński 
Z. Prezesa 


08 2. Prezesa, 
> Zaborotyski, 


VM 


SS 


Działo się na Sessyi dnia 

26. Czerwca 1815 roku 
"na zamku Sądowym Try? 
bunału , Departamentu 
` Poznańskiego. ` 


a 


mna "ee? 


Sekt, "7" Mż 

zł Z. Pisarzą, ee AE 

TRYBUNAŁ CYWILNY 
Departamentu Poznańskiego 


Po przesłuchania Prókuratofz Mmśląc przez Jo „prawdziwe, Wideńskie 


efa  Chłapowsktegó; Starostę Kościańskiego do- 
` datek do gazety Neo. jo: produkowany," którym 


Jozef Kęszycki niczość doniesienia w gazecie Nro. 


« został przez Zastępcę 


dla.cierpiącey ludzkości w summie złł, pol. ` 


iności. 


a Bäi wm. 


49 pag: 646, dotyczące się wydzierżawienia dobę 
Olusza i Wygody,: donosi, w moc ait, roz6 Kom 
dezu: Postępowania pismo powyżsce za powarężę 
uenaląc, zaleca, „aby w gazecie wyrok ninicyszy 
był umiesczony ina qrogach w rynka przylepionyę " 
podpisano:  Łewiński, Z. Pręzesać 
EN „Zaborowski, Sekr., Z. Pisarza, 
Zalecamy i rozkązuiemy wszystkim Komorni ` 
kom, od którychby się tego domagano, aby nie. 
Bierset wyrok do wykonania. przyw "` dit, Prokne 
ratorem 1 ich żastępcom, aby tego dopilnowałi, 
wszystkim Władzoim woyskowym, aby pomocy 
egen — O to do nich prawna zaydzie rekwi= 
be ję: OD 
Na dowód czego wyrok ninieyszy podpisany 
rezesą i Zastępcę Pisarza 


Trybunału. 
O (ES) Zgodne z oryginałem amieyszym 
zaświadcza, "` g az j 
; „4. Zaborowski, Sekretarz, `" 
Z. Pisatza, ” : 


i Lewin Praeger, 
mieszkający w rynku: pod Nrem 


Ais poleca się Szanowney Publi- 


czności. wszelkiemi gatunkami nie- 
bli i zwierściadeł, niemniey sió- 
dełkami I uzdeczkami, i starał się 
o to, ażeby fowyższetowary zby 
wać mógł w umiarkowanych ce- 
nach. i Gei AA | 
d a *Jakob Pinks |" 
poleca się Prześw. Publiczności składem nayprz. 
dnieyszey. Lipskiey porceliany, różnego fiiansu, 
niemńiey serwisami faiansowymi, przyrzękaiąc 
cenę naysłusznieyszą. . Mieszka w ulicy Szerokie 
Nro. vo" PSSE > j 
© Avis, Quelquan qui enseigne les łanguts - 
francaise er allemande de même que bei sie , 
tres science$ clewiquea, destse de tronver une płace 
en qualité de Gouverneur auprłs des enfans dans 
une meison, de Śeigneur, On aura Ja, bonić de 
var get. par écrit sous les letres M. O. au comp 
goir des Gazettes? or R) 
~o Doniesienie, `" Fórtepianą naylepszego garanku; 
wcale nowego naypięknie: 
szego gustu roboty, i d ege 
dostać. móżna ta-w Poznaniu. 
RÓ. n Sianisława  Powelskiega, , 
w rynku Nro, 57, 


lakich tu iescze niemiago, © ` 


„a Si dą wałacha tu w Jutro.. o godzinie. spgiey w wsi Biskupinie, biisko 2. 
Éire aere de Et ar: Powiecie Wągrowieckima 
Zerach polskich 1 niemieckich, Neo, 42, 43. t44: leżącey,, zajęte ruchomości Sądownie, skiadaiącę 
żaden. prawy właściciel się nie zgłosił, powodo- się z sprzę-ów domowych, Jawsntaczy, powozu;: 
"wany zatych Burmistrz przedać go. drogą, lic łacyt, na rzecz Urcde, Walentego Przysiewkowskiege 
do Kee wyznacza cermin na dei-ń ró Lopes r. b, Przedawane będą „ za wyliczesiem natychmiast 3 
pa. A= dzin przed południem w biotze policyi, Pieniędzy, Naywięcey daiący przybicieotczyma, 


Publiczność uwiadomia, — Poznań dnia 27. Czerwca roku 1815. 5 
za Cape r 21g0 Ciecwcś toku 1815, . ES “Jařaczewski, K, D. P. 
IRG z Bucmistcz miasta Jittrosina, » S 


Uwiadomienit. Zyczący sobie „Sprzedaż, ` Do zadzierżawienia. ` Mie? Szurkowo zdwoma 
' zastawę, tub wypusczenie na 6 lat iakicy wsi, folwarkami, w Pcie Krobskim, mila 1 od Rawicza, 
w śdległości naydaley 3. do 3 mi od Poznania, na którey/wysię 
(na którą znaczna suhuna w gotowiźnie natych- dwieście wiert, 
miast zaliczoną bydź może): Paczą się zgłosić towych, .któw czterdzieści 
w Pozuaniu w kancellaryi Ur. Malinowskiego, ty roboczy, zaciąg dostarezai 
Kotaryusza, w ulicy Szerotiey Nro. 109. tu, do pasczenia z wolney 
Ostrzeżenie. Wyczytawszy w gazecie Poznań- śdzierzawę, za ręcznie pieniądze przez publiczną 
skiey sdb Neo. 50., że Wny Pstrokoński dobra licyracyą przed Notaryuszem Dobielińskim na dniu 
dziedziczne Drzązgowy Z przyległościami, w Po- p, Lipca r. bu, więcey daiącemu pusczonę będą 
wiecie Srodzkim sytuowane, zamyślą Bef Glen a;kontrakt urzędowny zapisany, 'Liċytacyā ta ode 
ez w trzechletnią rypuścić dzierżawę? na któ. bywac się będzie w stancyi Notaryuszą Bapu. 
rych, Ze miżey podpisany, oprócz wydatków na, skiego o godzinie „io: z rana i tamże od'dnia 26. ` 
miesiąca bieźzcego wacynki tegoż pasczenia czy- 


+ 


Zë s -Józef Krzyżanowski, £ 
sttacyi, ma kapitał cztery Kroć trzydzieści cze- ` Do zadzieržawienia, Dobra <«hwałkowo e, 
ry tysiące zł. polsk, żabezpieczony , pod nieustą- Czartkami, tudzież Młodzikowo w Sredzkim Po 
pieniem z tychże dobr dopoki swey należyości wiecie, , będą oddzielnie drogą publiczney licyta= 
w śrebrney grabey brzmiącey monecie nie odbie- Cyl w dzierzawę trzechiernią wypusczone, termig 
rze. Z tych powodów zawiadomia się Publiczność, licytacyi zaczyna się. data dwudziestego dziewią. 
Ze ten tylko pewnym bydz może doyścia w TE: tega tego,miesiąca o godzinie IO, z rina w zamka 
"ss€ssyi „..któcy Podpisanemu $zdowym w Poznaniu przed delegowanym Try+ 
; , bunału  Assessorem Aplikancem Daszkiewiczem; 
Poznań pod Nrem 424. Uwiadomiaiąc o takowey licytacyi , upraszam mas 
Woyciech Łukomski, iących chęć licytowania do stawienia się na wyżey " 
~ Ostrzeżenie, Sukcessorowie $, p. Krarciszka wyznaczonym terminie. Warunki dzierźawnę mos 
ydzyńskiego dóbr Jeżewa z przyległosciami w Po-. źna widzieć w kancellaryi Patrona. Ogrodowicza 
wiecie Sremskim Departamencie Poznan kim pos przyulicy Szerekiey Nro. 116,0 ~) ' 
łożonych dziedzica 5 uwiadomiaią wszystkich tych, Dan w Poznaniu d. 27. Czerwca roku 1815. 
tórzy Się pa licytacyą wsi Jeżewa gazetami Po- Marcin Nowakowski 


f 


znańskiemi ogłoszone ubezpieczalą, Że, juź wieś "` ci Wożny przy Trybunale Cywilnym! L 
ta z powody 1 Że się w procentach uiścili licyto- Zig łastancyi Departamentu _Poznaśą 
Ke Ee Oraz, Ze iżby licytacya ta Se? skiego: w ee ma ulicy: Wo. 
wnie oda otang à ja” dzi d d ieszkaiąc 

dalej ege H yła dnia dzisieyszego, gdyby „aney pod Nrem g 8. mieszkający, 


kodzie Pełnienie formalności nie stafo na ` Do zadzierżawienia, Połowa wsi Świniarek 
przeszkodzie to iednak pod datą dzisięyszą zała- w Powiecie Gnieźnińskim sytuowaney, do giele, 
Pon gie w d: || enich Młodzianowskich IeŻąca, na wniosek 
PO ANO Dagr toka 1815, opieki przez. publiczną licytacyą nagerminie dnia 
Dia 5. Lipca Eh Z rana d: o dinie de, Breed W 
Do prz unia." Uwiadomia si Szanowną Pu- Kropiwnic m, „Notaryuszem €pastamentu Pa- 
`- bliczność, Ze w. fein 9, Lipca rb, po poładnia malen, Mer e Nenada, aka ) 
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D 


AJ 


d 


mn 
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ag, w 'tizeshiètniy dzierżawę naywięcey deis 
tem wypusczoną zostaniey chęć zadzierźawienia. 
matgcy zechcą sie na powyższym terminie stawić. 
Kondycye są w biórze segoźż Noraryusza każdego 
czasu do przeyczenia, © - 
*kagiewniki dnia 26. C erwca roku 1815, 
6 o Marçelli Ghrościcki, iako opiekun, 
e 2535 LADI GOW 15 Ñ 
- U a  Käaen RTE AN 
Zginiony pies, Dnia 19. b. m, zginął mi wy- 
żeł biały duży kośmaty; zsodmianą nad łewem 
okieńf i ogonem kasztanowatą, uszy kaszcanowa- 
te, ogón dwa; cale krotki, Gdyby się podobny 
u kogo. znaydował, upraszam o zwrócenie tepQź, 
za którego przyzwoitą nadpradę odbierze na ulicy 
Warocławskiey pod Nrem 29." w oberzy Wieden- 
sien: | Boz nań. dnia 21, Czerwćz' roku 1815, 
KANION. An. ern Nowakowski, 
„ Kradziońe'kbnieć ` Z'dnia 21. na 25. tm, w ne- 
ER, ukradziono parę koni w stayni w magazynie: 
solnym „.to-iest; klacz voa wilczata, cztery lat= 
w piątym  maiąga, bez Żuddty odmiany, i drugi 
koń wałach , takizhże łat g RAsztanowato . 
rosły przez cały teb łysy, dwie nogi zadnie za pen 
cing białe. -Uprasza się wszystkich, ieżeliby cda 
kowé konie'kto'postrzegł, aby przyaresztowawszy, 
do magazynu CAE | a zawiadomił , za 
co nierylko wszelki expens wi | przediwiocie po- 
diętg, alei nayprzyzwoitszą nadgrodę naymo- 
aniey-przyczekam, * 004 Fap 
«Pozn 4fńdnia 25: Czerwca: 1915. 
Hänn M -EGORS OT Dg O Lé egent, 
- Kradzione konie. Dnia 25:ma 26. m. ir. b. 
w'nocy o godzinie 12. ukradziono w mieście Bu- 
kuz Powiatu Pozńeńskiego parę koni: — 
+ time. Kaes, całą kasztanowatą ż gwiazdką na 
ezole, wzrostu! średniego „ogona obtartego; lat 
Garg, 00 WIDĄ torehSDa > 
` 2do, Klacz śronowatą „ grzywy” z 
stu inieysżego; YE lat starą, 
Uprasża sią sżariowną publiczność, aby w przy- 
„padku dostrzeżenia tych koni, takowe przytrzy- 
miać 'i-podpieanenu o rëm donieść kaczyła, który 
„powrogenie wsżelkich kosztow, Jak naychętuiey 
zapewniać" Buk 'dńie 20, Ożetwćd roku 1815. | 
Jawie dew vais Murkowski, 
OB -ZęŁAEWO 474 UI Y dëi KOY W 
KEKZNTIKT S 
ie go 
dąć "Sr are 


kłosem; wztó- 


Hi Si 


DS Mal 


BIRSI $ 2% AE d '33 
+ W dniu 19, Czerwca r. b. bęs 
nitów, "przez ttańsport wo kowyy 
ab 


Vi Hi à ię 


— 


i 


, £ży Okrągłey, 


płowy ` 


widz! z aktami do Zeen, Sądu Policyi Pó awezby w 
„Wscbowikiego,  odesłdhćibi s trii 


z tychźe aresztantów poniż opisańych 4. na rze: 
czonym transporcie poł mili od Mosiny sposob? 
do ucieczki, toiests 90% - 2% 24 138 
1mo. Jakub Domański, rodemz Powiatu i Dest 
partimentu W zrszawskiego, Irczący lat 224; twa” 
oczów szarych ,. włosow i brwi? 
blond, nosa miernego, i wzrostu dobrego y miał” 
na sobie strdut siraczkówy przechodzony, spo 
dnie białę z płomaswoyskiego, westkę Karmazye 
nową Z guzikdmi żokemi, na szyi chustkę biał 
płocienną , płaszcz granatowy z kothierzem dius 
gwm, i boty zwyczayne, . 8 


*2do. In Kapezyński, rodem z Pyzdr, Powia<, ` 


a Bot, Departamentu Poznańskiego, maiący 
at 16, 


I matkę w Kurniku z niżwiska Stene 
clową przy mistrza Gunderimanie tamże Zostalączą 
twarzy poctągłey, oczow niebieskich, włosow 
czarno - biónd, nosa: dlugiego wzrostu miernegoj 
mający ha sobie krotki spancerek: z kożucha, ege 
stkę białą, spodnie płocienne z niebielonego pła=* 
tha, a boty na nogach zwyczayne chłopskie, °" 
200," Anna Domańska, Zeg: powyż opisanego 
berg, miaiąca lat 40, twarzy okrzgłey, oczow 
szarych, włosów czafrio-blond, nosa miernego, 
wzrostu miernego , mowi po niemiecku dobrzę 
ipo polsku cokolwiek, miała n sobi 
w paski niebieskie z stanikiem es fartuch 
biały, płocienny, tołabek granatowy sukiennez 
boso i chustkę na głowie czerwón 


_4tó. Małgorzata Kamieńska, ródolh 2 Rychwi= 


łu, Pówiatw Konińskiego, Departamentu Kali- 
skiego, maiąca lar 17, twarzy okrągłey, oczow 
niebieskich; włosów cargo. blond, nosa mier- 
nego, małego wzrostu, miała na sobie w kropki 
czerwóną suknię, takąż chustkę w „kołka Zeite, 
a trzewiki źwyczayne. 


ad imum, rodem z Wartenberg z Powiat Landse 


espudnik- . 


Gdy zaś na zbiegnienia powyż dopiero arresztan=" 


tów Sądowi swemu wiele zależy, ile że to byli 


głowni zbrodnisrze, przeto wzywa Sąd śwoy 
wszelkie Szanowne tak woyskowe i cywilne wlas 
dze,.aby na powyź opisanych zbiegow pilną Dae 


czność dawać kazać racżyły i onychże w razie ` 


spostrzeżenia aresztować i pod 
do podpisanego odesłać Ku 03 zk 
"Poznań dnid 23. Czerwca roku 1815. 
e Pdpiawciey obwodu. Poznańskiegoć 

ogł std. 0,414 mop. h Poda. | 
TRN "= Moczyński. 


Pewną strażą do Sa 


3 


$ 


Sye i. Ski ws 
uiabuło og Ta ml „Qi 


Dodatek dru gi do gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nr. $1 


‘Doniesienie. Kobieta. dobr: go wychowania, 
„Anie stara, nie młoda, Lë pierna, RE brzydka, 
nie zbyt wesoła, nie nadto ponura, Życzy sobie 
zabrac się z kim powozem lub bryką półkryg, 
do Berlina, wspólnym kosztem. „ Chcący korzy- 
- stać ztego towarzystwa», raczy uwiadomić PANIE 

az wyjazdu Aarona, faktora, mieszksiącego 
E Poznaniu na Wodney ulicy Nio, 177 
u Prem BWIESCZENIE. 

Podpisana wdowa po zmarłym lekarzu zębów 
Serre, kióry przed kilkoma laty miał honor od% 


dać swe posługi Szanowney Publiczności z nägeie- o 


kszćm iey. ukonientowaniem, pochiebia sobie, iż 
» potrafi ziednać to samo zaufanie, tóm bardziey, Że 
przez lat 16. traktowała tę sztukę pod bokiem swe- 
Co męża, i częstokroć pod jego niębytność, uży- 
SZ była w Berlinie od wszystkich szanownych 
osób, które mu się poruczały, i powszechne od 
lekarzów zyskała zalety. „Wykonywa ona wsżelkie 
operacye sztuki lekarskiey zębów ; iest W stadie 
dawać żądahą i potrzebną pomoc we wszelkich vd 
rzalących się chorobach dziąseł i ust, iuż to przez 
dobrą radę, iuż przez istotną operacyą. Wedle 
potrzeby czyści Podpisana zęby z plugastwa i zwy- 
czaynego kanvenia winnego, który daleko prędźey 
źrzydzą utratę zdrowych zębow, a niżeli ich po- 
żółknienię. Podpisana wprawia zęby w mieyscu 
- wypadłych, 3 robi całe rzędy sębow , które niš- 
można rozróżnić od naturalnych, a dziurawe zę- 
-by, które iescze są dosyć warowne i mocne, ża- 
pełnia złotem lub ołowieny, ktorych przezżto na 
lat Kilka iescze używać można., — U rodpisaney, 
ktora tu w swym praciezdzie dwa tygodnie zaba- 
wi, dostać. można proszku do zębów i tynktury, 
"oraz matey przestrogi, ijk nałeży utrzymywać zę- 
by,czysto tzdrowo, płacąc wedle kosztów druku 
za Ksżeczkę 4, dgr. grubą miónetą. 
Mieszka w Hotelu de Saze pod Nrem 17. 
RA Jozefa Serre, 
„APprobowana lekarka zębów od Uni" 
-Fszyteta w Krakewie, od Włudży 
Lek żrskicy w Warszawie, 0d Uni- 
Senn w Dorpacie i parentowa- 
NP RNA całem Państwie Rossyiskierń , 
+53 ` tudzieź gą Władzy Lekarssicy w Ber> 


` te, 
- „OBWIESCZENIE. 

Ponieważ transport wioślenny ze stu ezżerdzis: 
sta, kilku wielkich Tyrolskich krów sza Kontras 
kem wysokiemu Państwu j posiadaczom dóbr 
z naywiększem ich ukontentowaniem cdstawiłem, 

1 tak ci iako też inni 


p 


` äng Jicytacyą na rok UA 


4 


Panowie znowu u mnie prze» , 


s 
K 


2 
Logg 


szło 40. Tyrolskich i Bocenauskich krów, podoż 
bnież wielkie tiode cielne Szwaycarskie krówy 
oraz  stadniki zamówili, ` przeto enoszę 
wszystkim innym Panom i dóbr posiadaczom, iż 
do tego transportu mogę jescze aż do 24. Siera 
pnia  przyinować Kóntriktowe zamówienia, æ 
transport ten nąydalęy dnta 15. Października r. b; 
stanie e Poznaniu, 
> Piotr Riedel, zo 
i bandluiący bydłem Tyrolskićm z Zil 
i Jertbal z kantonu Bernenskiego, mie» 
szka za Wroniecką bramą pod 3 Lis 
pami pod Nrem 3. <; 


d ~ i OBWIESCZENIE, 
Termin do licytacyi dzierzawney dobr Sobiał- 
kowa i Rzyczkowa w Powieci im | 
zecie tuteyszey Nro. 48. na dzień 29, Czerwca r. 
b. oznaczony, dła przypadającego na dniu tym 
Święta, dopiero dnia 3, Lipca r. b. Zrana o go- 
dzinie To. przed dele owanym W. Rogozińskim 
Sędzią, a termin do licytacyi dźierzawy dobr Gru- 
howa i Marienhoff na dzień 25. Czerwca r. b, 
ma dżień święra przez omyłkę oznaczony, na 
dzień 1. Lipca r. b. z rama O godżinie ro. przed 
tymże delegowanym na Zamku Sądowym turey- 
szym odbywać się będzie, na który się chęć date: 
rzaw maiący zapraszają, z ożnaymieniem , iż ei, _ 
runki do dzierzawy u mnie niźeę podpisanego 
przeyrzeć moża, i że licytacya dobr tych dla 
niedopełnienia warunkow, kontraktow dotych- 
czasowych przez possessorow i naleuisczenia się 
w còste oznaczonym „a opłatą dzierzawy past: 


ua, a 
EY bra Kody a Tąbez t Nowa Pres w Powie. 
cie Wschowskim do massy, konkursowcy niegdy 
ś.'p. JO. Xiycia Sułkowskiego nateźące, przed W, ` 
Rogozińskim Sędzią na Trybunale, przez, pubie 
wypusczene bydź ma- 
possessor tylko połowę roa 
1576 zapłacił a katicyi za 
dzierżawy miedostawił, Do 
1 termin na dzień 26. Czer- 
wca r. b. zrana o godeinie to, do licytacyi dobr 
Qąbcza termin ma dzień 27. Czerwca r. b, o go- 
dźinie 10. wrżna, a Lët do licytacyt dobr No- 
wę Wsi na dzień 47. Czerwca r, b. po południu 
©goózimie 3. w Pozneniu ra Trybunale waż 
czony zostat. | Werunki u mnie przeyrzśne by 
mogą. Poznań, dnia 21. Czerwca roku 1815., 
zd ) „Alez. Kańtfus, . r 
Adwokat i Kurator konkursu niegdy Z8. 
JO. X. Ant. Sułkowsk iego. 


-ry 


Ją, ż tego powodu, że 
canty dzierżawy pro 
drugą pęłow>roczney 
lcytacyi dobr Kłody 


U ` 


dobra, wieś Popowo Tomkowe i Popowo Pods 
lesne, są od Swiętego Jana r. b. zwolney ręki do 
zadzierżawienia, CO warunkach dzierżawy, do- 
wiedzieć się można u Ur. Borzęckiego na Garbz- 
rach sub Nro. 42r. mieszKąlącego. 

Poźnań: dnia 20, Czerwca 1815, 


- Do zadzierżawienia:: Dobra Bodzewo; część 
Strzelca i folwark Lodz, w Krobskim Powiecie: 
łeżące, dnia 30 Czerwca r. b. o godzinie 3. 
po południu w Poznaniu na zamku: Sądowym przed: 
Wnym Szubert, Delegowanym, więcey. daiącemu: 
w trzechletnią: od $. Jana 1815 wypusczone bydź 
maig arendę, Dzierżawa płacona bydź ma w Pru- 
skim brzmiącym kurancie. Warunki widzieć wio- 
żna w repistraturze u Panź Frost, Archiwaryusza. 
*wPeznaniu dnie 22. Czerwca 1815.  - 
~ Mitrelstadt, 
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Eist gończy. . Gdy w nocy „z. dnia 23, Maias 


za 
Si 

z 

S 
3 

o 
© 

EI 

z: 
m” 
ES 
g 
© 
2 
e 
> 
d 
BJ 

SS 
Le 
g 
2 
2. 
Lei 
be 
S 


D 
3 


Re 


— 688 = 


Bo zadzierżawienia: Pod Gnieznem położone dniarz ponawianyci iuż kradyj 


ZR e s ` $ i ASS 


Szamowa, Powiatu Bëtong ofiecacgo 
go; lat przeszło: 40 maiący, wzrostu średniego 
oczu niebieskich, nosa długiego, na końcu RK 
krąglonego, brwi i:włosów ciewno blond biało 
kurowato zarastaiący , Z takiemiś wąsami, seng, 
golnego zaś znaku po sobie nie okazuiący. E? 
Ubior tego iak pierwszego, składał się tylko zu. 
szali ! spodni płociennych, bez żadney więcóy 
odzieży, z gołą głową, boso i tylko wa 
danach - mer 
3- Szymon Głomski, włościan z Gory, Bo. 
wlatu Ostrżeszowskiego , lat maiący KÉ Ae 
średniego, óczu niebieskich ciemnych, nosa krów 
tkiego, twarży szczupłcy, włósów cietmno blond 
alko © EOS: Czarno zarastiący, rów 
tylko w koszuli“ i. j. iennych, b 
Koerner EC pldcienngchi, bez: 
4, Marcin Pietrzak, inaczey Sztama żowiący 
Powiatu Geer zeg. 


kapelusza | 
z któremi 

5.. Franciszek Jankowski, włościan zwsi Szczury - 
ek malący szwagra w Ros 
szowcach, iest w roku 2r.. wieku swego p wZEOSTU 
miefnego, tw gley, nieco dziubarey, na 
nosie malący zrramie, śramy pod ekiem na pras 
oczów szarych, brwi 
Ą „ włos ła 1 taKże zarae 
"alen, przy ucieczce był tylko w koszuli i spom 
więcey odzieży, ` 


Gdy na schyyraniu powyżey opisanych gie, 
wnych zbęodniarzy lako publiczności "aa a 


ed 


DZIEŁA MUZYKALNĘ, 


w Drukarni Dekera i Kompanii. Se 
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Pour le Pianoforte, e 
Tal. der, 


Dë J., Six Walses pour le Pianofort. ` 

et Guitarre. Oeuv 65, "EN j 

Beethoven, L. de, Sonate EE ee 
g — 2, Variations suf le 
theme une fievre 


.— 


tee 8 brulante. N. 50. == = ta 

goShner J. L., 7 Variations Oeuy. R W 

oieldieu Ouverture de Poper: Le Calif — > 8 
Cramer, J. B., les adieux a ses amis de ` 

s Paris ` UT D 8: +. Ze è ` =- = 16 
Gelinek, l'abbé, 6 Variat. et Polonoise , 
sur une theme de Popera . 

Faniska de M, Cherubini = = 10. 


— le duo de Vopera: Die 


Schweiz. Famil., Rondo — = A 
Moscheles, J., et Giuliani, M., Fond. rr, 
doo concettant. Pour deux Pianoforte ” r - 8 
Kaczkowski, J., 4 Polonoises oi —-= 8 
— s, „Rondo a la Polonoise `, — - ia, 
Maschek, BSTR Variations sur le air (le * 
Troubadour) tiré de Vopera:: Jedn de 
Paris 8 SÉ Rb kv a rs TO 
Rode, P., Andante varie `, A + —: g 
Ries, F., Grande Marche Triomphale A 4 
mains. _, Le rs Lä 
= Retour de troupes Grand Mar- 
che a 4 mains. Op. 53: — Zë s ga 
Steibelt, D., Grande (nouveau) Fantaisie 
S Militaire « é D . E e; bes > 16 
woe, (AER Variations D D e Ayo t- 1 
ilde, 3 Alexanders Favorit-Tinze, auf. 
geführt bey den Kaiserl. Hof- Bźllen 
Bi R Wien KS? H è . e ER LO 
Zieree Polonoise aus dem Singspiele: 
d *xOsette, das Schweizerhirtenmid.. 
chen ` Se P k 0 —>4 
Cavatine’ e D D SES 4 


+ 


i 


. Pour la Guitarre: 


Bi erey Arie aus dem Shni 
midehen (schön Hedchen) š 

Boieldieu ausgewählte Singstücke mit Be- 
gleitung der Guitarre `.. 


Diab elli, W., Cavatine de Kopera: . De ż 


“Augenarzt, pour 2 Got,  . 
Giuliani, M., Trois Rondeaux, Oeuv. 17. 
— XIV Balli Nationali. Op. 24. 
— duo corióertant. póur Violon 
A et Guitarre. Op. 25.1 . š 


Pot-Poupri, Qeuv. 26. .. 


= © Six Variat. faciles. Qeuv. 32 
= 


Esercizią per la „KU o 


d Op. 48. 
— Recueil de Pièces faciles « et 
ágréables. Oeuv. 59. - _- 
Jiger Romanze aus der Oper Róscheń Aę- 
scherling (Cendrillon) > 
t — Journal, bestehend aus den neuesten 
Op ve e en 
Matie ska, W rande FACE Sek: 
` ` Sonate facil. Oeùv 
Prager, H., 24 Exercices. . 
Schmidt, A. "Trois Romance e  - 
13% Pour le Violon et lą Flute, st 
Giant 17 Etudes 


Kaczkowski, J., kondea a la Polonoise : 


avec acgomp, de Porchestre WCC 

~ Lipiński, C., Deux Polonoises. dita, + 

Prager, H., Caprices, Ogüv. | OTC 

Wiotti, J. B., 27me concerto PA nz 
de Vórchestre ` . 


Fiirstenau Polonoise pour lą Ha re 


cipal avec orchestre `, - 

Gabrielski, J. W., Variations mt bebes" 
Eë Madchen , hör- mir zu 
— 8 Variations . sur ue, 

* > theme deTopera Aling. 
Horzizki, L., Variations sur Jairyrusse ` 
Kaczkowski Deux themes variés pour le 
flagćolet aveć accompagnement ,. i pe 


; Weidner, F. C., 12 Walzes pour Ou = 


Variationen für. €ine Flöte 
Nro. 6. v 
Leichte Se fur 2 Fióten. Nr. I. 
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